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NfetioBoźna sorlíwošť.
Są miejsca, gdzie dla dobra 
państwa niewolno zgrzytów 

■wywoływać.
Na zjeździe katolickiej miodzie 

ty z szeregów Stowarzyszeń Mło- 
dzieży Polskiej, który odl ył się 
w niedzielę ubiegłą w Janowie, tuż 
nad granicą niemiecką (sprawozda­
nie podaliśmy wczoraj), zdarzył się 
taki fakt.

W porozumieniu Kcmitetu zlo­
towego z miejscową policją miasto 
już cd samego rana udekorowano 
flagsmi o barwach narodowych. 
Było to zresztą zupełnie słusznie, 
bo i sam zlot miał charakter mani- 

-festacji uczuć państwowych. Zlct 
odtywał się bowiem pod hasłem: 
„S.M.P. w służbie państwu'.

1 oto — w kulminacyjnym mo­
mencie uroczystości zlotowych w 
południe, kiedy na Rynku odbywał 
się raport, defilada i przemówienie 
o potrzebie stania na straży intere­
sów narodu i państwa, kiedy Ry­
nek zapełniły tłumy publiczności, 
przybyłej do Janowa, Komendant 
Powiatowy Policji Państwowej z 
Przasnysza wydał polecenie natych­
miastowego zdjęcia flag z przed 
domów prywatnych (gmachy pań­
stwowe oczywiście nie były deko­
rowane).

Wśród miejscowej ludności, 
zgromadzonej na zlocie młodzieży 
'i tłumów publiczności z całej, na­

wet dalszej, okolicy powstała kon­
sternacja... Jaka przyczyna?

Na interwencję przedstawiciela 
Komitetu zlotowego i władz orga­
nizacyjnych z Płocka p. Komendant 
zakomunikował, te są w roku 
tylko 4 dni, w które wolno wy­
wiesić flagi: 19 marca, 3 maja, 
15 sierpnia i 11 listopada.

Nieporozumienie czy nieznajo­
mość przepisów? Chyba co innego 
jest obowiązek wywieszania flag 
» święta państwowe czy narodowe, 
>co innego uroczystości społeczne, 
obchody organizacyjne czy tem po­
dobne, podczas których wywiesza­
nie flag nie jest obowiązkiem, ale 
“ie jest i przestępstwem, skoro prak­

tykowane jest w całej. Polsce. I nie 
tylko w Polsce. Czy p. Komen­
dant P. p. z Przasnysza nigdy się 
takim faktem nie spotkał?...

A może w Przasnyszu inne obo­
wiązują przepisy?... U nas w Pol­
sce wywiesza się także flagi na 
Przyjazd nprz. Prezydenta Rzplitej, 
”• powitanie miłych wybitnych 
8°6ci, jak to będzie nprz. miało 
miejsce w Płocku w piątek z racji 
pzyj.zdu delćgatów Ligi Morskiej 
1 Kolonjalnej, mieszkańcy miast 
•fbgę dekorować flagami swe do- 
[tty z racji różnych zjazdów i t. d. 
1 nie tylko mogą, dekorować, ale 
1 też dekoiują. Bo właśnie flaga 

, prnstwowa jest symbolem, który 
powinien nam przyświecać we 
*8zystkich, zwłaszcza publicznych, 
Poczynaniach państwowo twórczych.

Pomijając jednak już ten mo- 
•ztent, nie wólno było wywoływać

Hitlerowcy przygotowują sie 
do zamachu w Gdańsku.

Mobilizacja bojówek na granicy gdańskiej.
Anarchja na terenie Gdańska 

rośnie w miatę zbliżania się termi­
nu wyborów do Sejmu gdańskiego. 
Wypadki ostatnich dni wskazują 
jasno, że Senat obecny z prezyd. 
Ziebmem na czele stracił panowa­
nie nzd sytuacją. Tercr hitlerow­
ski uprawiany jest zupełnie bez­
karnie, bo policja, opanowana przez 
hitlerowców, sabotuje rozporządze­
nia Senatu.

W Gdańsku nadal przebywa 
członek Reichstfgu Foerster, który 
stoi na czele 28,000 zorganizowa­
nych członków gdańskich bojówek 
hitlerowskich. Na dzień wytorów, 
które odbyć się mają, jak wiado­
mo 28 bm., zarządzono ściągnięcie 
do Elblągu, tuż nad granicą gdań­
ską 8,000 szturmowców hitlerow­
skich z Prus Wschodnich. Wysoki 
Komisarz Ligi w Gdańsku przypa­
truje się sytuacji niemal bezczyn­
nie, bo jak dotychczas ograniczył 
się wyłącznie do wysłania pisma 
do Rady Ligi, w którem stwierdza, 
że zajęcie przez hitlerowców Domu 
Związków Zawodowych w Gdańsku 
jest naruszeniem przepisów o wol­
ności zrzeszenia się.

Ponieważ już dziś cały aparat 
administracyjny Gdańska jest w rę­
kach hitlerowców, ponieważ wszel­
ka ochrona prawna jest urojeniem 
a terror hitlerowców dochodzi do 
szczytu, wybory, wyznaczone na 
28 bm., będą zwykłą farsą. Robot­
nicy są podobno w posiadaniu dc- 
wodów, że hitlerowcy po ich już 
dziś pewnem zwycięstwie wybor- 
czem, urządzić chcą noc św. Bart­
łomieja. Interwencja Polski w Gdań­
sku jest tem konieczniejszą, że na­
wet stan sędziowski pomaga terro­
rystom hitlerowskim, dostarczają­
cym im prawnej podstawy do ła­
mania zasady prywatnej własności. 
Z chwilą, gdy władze gdańskie, 
zobowiązane do szanowania kon­
stytucji gdańskiej, biorą udział w

demonstracjach, zwróconych prze­
ciw tej konstytucji, jest obowią­
zkiem Pclski i Ligi Narodów przy­
wrócić tam stan prawny. Tolero­
wanie obecnych stosunków musi 
prowadzić do poważnych powikłań 
między nr rcdowych.

Nawet w szkole...
Echa ostatnich zajść w Bodzanowie

Do czego dochodzi dziś prze­
sadna gcrliwość niektórych ludzi, 
świadczy wymownie fakt, jaki się 
ostatnio zdarzył w Bodzanowie pod 
Pieckiem.

Pisaliśmy już o tem, że naprze­
ciw tamtejszemu mieszkańcowi p. 
Nowakowi, powracającemu z aresz­
tu w Płocku, do którego był od­
stawiony w związku z zajściami 
antyźydowskiemi, wyszła cała pol­
ska ludność Bodzanowa. Nawet 
małe dzieci szkolne. Te chyba 
poszły nieświadomie... Ot, za star- 
szemi, a na nich się skrupiło.

Przeprowadzono w szkole do­
chodzenie: kto rzucał kwiatami? 
(nie kamieniami), kto wołał .Niech 
żyje"... Dochodzenie przeprowadzał 
komendant posterunku p. Łuka­
szewski, oczywiście za zgodą p. 
kierownika szkoły Walczaka.

Rezultat dochodzenia? P. kie­
rownik wydalił ze szkoły 5-ro dzie­
ci: Czesława Mroczka, Fr. Powic- 
kiego, Rysz. Jakubowskiego, J. Ko­
perskiego i Gen. Łopatowską, choć 
nie tylko one poszły razem ze 
starszemi. Dopiero na energiczną 
inteiwencję członka Opieki Szkol­
nej p. Kaźmierczaka dzieci z po- 
wrotem zostały do szkoły przyjęte.

Czy tak przesadna gorliwość 
nie podrywa zaufania do szkoły? 
Nad dziećmi w wieku szkolnym 
taka taktyka ze względów politycz­
nych chyba jest rzeczą conajmniej 
nie poważną i zupełnie nie wy­
chowawczą.

Pospolita Miet grosza puNItzneto.
Proces inż. Ruszczewskiego 

wchodzi w ostatnie stadjum. Pro­
kurator Orabowski, podtrzymuje o- 
skarżenie, wskazuje przedewszyst- 
kiem na to, że wszyscy czterej 
eksperci wydali opinję jednomyśl­
ną, zupełnie wyraźną. W Gdyni 
nie dlatego budowano tak lukau- 

publicznie zgrzytu tam, gdzie na 
zgrzyty i nietakty wewnętrzne nie 
powinno być miejsca: na granicy, 
w obliczu przyglądających się są: 
siadów-wrogów. A tak było w Ja­
nowie. Takie nietakty interesom 
państwa na korzyść nie wychodzą. 
I sądzić należy, że odpowiednie, 
wyższe czynniki sprawą tą się za­
interesują i ją wyjaśnią. Mir. 

sewo, by wymagało tego dobro 
państwa, ale dlatego, aby z 5 wy­
danych miljonów przeszło miljon 
wyrzucić w błoto. Napełniono nim 
własne i cudze kieszenie, a sposób 
w jaki tego dokonano, był wprost 
bezczelny. Nie można tego naz­
wać inaczej, jak pospolitą kradzie­
żą grosza publicznego. Dobrało 
się towarzystwo zgrane, utworzone 
po to, aby okraść państwo,1 a na 
czele jego stanął... urzędnik pań! 
stwowy, który nie zawahał się 
przyjąć od przedsiębiorców hąra«: 
czu, noszącego w języku prawnym 
nazwę: łapówek. Wszystko to 
działo się w biały dzień mimo 
formalnych kontroli.

Ruszczewski łamał syatematycz-

Miloœemî krokami
Na Dalekim Wschodzie, jak 

donosi prasa angielska, wojska ja­
pońskie zajęły pozycje 3 kim. od 
murów Pekinu. Lada godzina ma­
ją się zdecydować na wkroczenie 
do stolicy.

— W Pekinie dokonano zama­
chu na ambasadę japońską. Zaj­
ście to ma odegrać ważną rolę w 
pertraktacjach o zawieszenie broni.

- Dowódca zbuntowanych wojsk 
chińskich ogłosit niepodległość 
Chin północnych.

W Londynie w światowej 
korferencji gospodarczej (12 czerw­
ca) udział weźmie 66 delegacyj 
państw w liczbie 3 000 osób. Na 
organizację konferencji rząd an­
gielski wyasygnował 20.000 fun­
tów szterlingów. A ile Londyn 
zyska?...

W POLSCE.
W Łukowie na Podlasiu w 

niedzielę 28-go b. m. odbędzie stę 
uroczyste Odsłonięcie pomnika H. 
Sienkiewicza, wielkiego syna ziemi 
łukowskiej.

W Poznaniu aresztowano znów 
kilku działaczy narodowych z po­
śród studentów.

W Murckn na Śląsku pod­
czas pokazu ataku gazowego na 
zakończenie Tygodnia L- O. P. P. 
zmarł nagle członek grupy sanitar­
nej, niejaki Konował. Zmarł na rę­
kach kolegów. Imprezy przerwa­
no, orkiestra odegrała marsz ża­
łobny.

Na Śląsku szerzy się w ostat­
nim czasie w sposób zastraszający 
plaga kłusownictwa. Organizacje 
łowieckie wystąpiły z apelem do 
społeczeństwa o pomoc.

W Krakowie na Wawelu czy­
nią się przygotowania do wystawy 
pamiątek po Sobieskim.

— Nowym rektorem Akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie wy­
brany został prof. K. Laszczka.

W Łodzi właściciele domów 
wystąpili z propozycją zatrudnie­
nia 1.000 bezrobotnych przy robo­
tach kanalizacyjnych, o ile otrzy­
mają miljon złctych pożyczki z Fun­
duszu Pracy. Władze odniosły się 
do tego życzliwie.

W Mławie odbywa się dziś 
zjazd delegatów katolickich S.M.P. 
z okolicznych powiatów.

W Płocku dziś up godz. 7-ej 
wieczorem odbędzie słę pogrzeb 
i. p. Władysława Apfelbaums.

się w piersi.

ii

nie przepisy, bezustannie okłamy­
wał, co raport, to kłamstwo, co 
sprawozdanie, to nieprawda. Gdzie
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Czyżby już po fakcie dokonanym?

Katolicki Uniwersytet Robotniczy u Łoflzi

Czy Jesteś Już członkiemmieć na-

Kościokm 
jego jest 

Duchowni ma- 
i obowiązki urzędników 

miano-

się w tym roku wielkie francuskie 
manewry jesienne. Zastąpione one 
będą mniejszemi ćwiczeniami wpo­
ili. Zarządzenie to spowodowane 
zostało koniecznościami oszczęd- 
nościowemi, a poza tern także za­
patrywaniem francuskiego sztabu 
generalnego, iż drobne ćwiczenia 
w polu mogą być bardziej poży­
teczne dla żołnierzy, aniżeli wielkie 
manewry 

ponuje dla tego nowego Kościoła. 
Brzmi ono w ten sposób:

.Wierzę w Boga religji nie­
mieckiej, który działa w przyro­
dzie w wysokim duchu ludzkim i 
w sile swego narodu.

I we Wspomożyciela Chrystu 
sa, który walczy o szlachetność 
duszy ludzkiej. I w Niemcy, tę 
twórczą kolebkę nowej ludzkości*.

Po co jeszcze komentarze?

dzą profesorowie szkól średnich 
oraz działacze społeczni.

W roku sprawozdawczym ukoń 
czyło kurs 78 słuchaczów.

(KAP.) Diecezjalny Instytut Ak­
cji Katolickiej w Łodzi od trzech 
lat prowadzi na terenie miasta Ka­
tolicki Uniwersytet Robotniczy, któ­
ry nosi charakter szkoły instruktor 
skiej dla pracowników społecznych 
Akcji Katolickiej. Katolicki Uni­
wersytet Robotniczy ma za zadanie 
przygotowanie praktycznych kiero­
wników dla parafjalnych organiza- 
cyj katolickich Wykłady prowa-

Redukcja armjl st.Zjedn.
Z Waszyngtonu donoszą, że 

prezydent Roosevelt, bez względu 
na wyniki konferencji rozbrojenio­
wej. zdecydowany jest przeprowa­
dzić poważną redukcję armji Sta 
nów Zjednoczonych, przyczem kor­
pus oficerski doprowadzony ma 
być do liczby przedwojennej.

Odzyskone dokumenty
archiwalne.

Delegacja polska do mieszanej 
komisji specjalnej w Moskwie uzy­
skała dalszą część dokumentów 
archiwalnych, które na mocy trak 
tatu ryskiego podlegają zwrotowi.

Dokumenty te stanowią mater 
jały archiwalne, związane z admi­
nistracją ziem, wchodzących uprze­
dnio w skład cesarstwa rosyjskie 
go, należących obecnie do Polski 

Na zarządzenie premjera i mi­
nistra wojny Daladiera nie odbędą 

(KAP). Jak wiadomo, hitlerow­
cy dążą do zunifikowania również 
Kościołów protestanckich, co ma 
znaleść wyraz w utworzeniu „nie­
mieckiego Kościoła Rzeszy' albo 
„Ewangelickiego Kościoła Niem­
ców. Wśród pobudek, któremi 
kierują się inicjatorzy te] akcji, nie­
małą rolę odgrywa chęć usunięcia ; 
rozłamu, istniejącego w narodzie | 
od czasów „reformacji’, oraz na- j 
dzieją, że dla tego nowego hasła I 
religji narodowej dadzą się może po- j 
zyskać również*katolicy niemieccy, i

Na mentalność kół narodowo i 
socjalistycznych, dotkniętych obłę- ! 
dem wybujałego nacjonalizmu, cie- I 
kawę światło riuca książka Mozo- i 
fa z Lipska, prof. Ernesta Bergma- | 
na, p. t. „Die Deuische National i 
kmhe* (Niemiecki Kościół Naro­
dowy). Autor występuje w mej | 
z szeregiem projektów zmiany kon i 
stytucji w związku z utworzeniem '■ 
takiego Kościoła. Wed’ug Berg- i 
mana odnośne postanowienia kon- j 
stytucji Rzeszy winnyby 
stępujące brzmienie:

§ 135: „Kościół jest 
państwowym. Głową 
prezydent Rzeszy, 
ją prawa 
państwowych i mogą być 
wani tylko przez państwo'.

§ 136: „Religia niemiecka jest 
religją państwową. Prywatne to­
warzystwa religijne i stowarzysze­
nia religijne oraz ich związki nie 
mogą istnieć. Wystąpienie z nie­
mieckiego Kościoła państwowego 
dla państwowych obywateli nie­
mieckich jest niemożliwe*.

Niezwykle osobliwe jest wy­
znanie wiary, jakie Bergmann pro-

Organizacja sądów 
kartelowych.

Ministerstwo Sprawiedliwości 
rozpoczęło przygotowania do orga-

W Paryżu krążą sensacyjne oo 
głoski o rozmowach ministra Go- 
eringa z Mussolinim. W myśl 
owych informacyj miały doprowa­
dzić konferencje rzymskie do kon­
kretnych rezultatów w postaci taj­
nego zawarcia paktu czterech na 
lat 10, gwarantującego pokój mię­
dzynarodowy.

Paryskie koła dyplomatyczne 
przyjmują wiadomość tę z wielką 
rezerwą, chociaż me kryją swych 

Arcybiskup 

Diun Wiki tailń.
Arcybiskup San Francisco, Mgr. 

Hanna, został uproszony przez wła 
dze Stanów Zjednoczonych, aby 
przyjął stanowisko prezesa rządo 
wej komisji, mającej na celu usta­
lenie programu działalności fundu­
szu zapomóg dla bezrobotnych.

ną postawę lotnika polskiego, któ 
ry, jak wiadomo, razem z kpt. Ba­
janem w zlocie gwiaździstym oraz 
próbie szybkości uzyskali dwa 
pierwsze miejsca.

Austrjackie koła lotnicze wyra­
żają wielki podziw zarówno dla 
dzielności lotników, jak i dobroci 
aparatów polskich.

Sîailn znâœ šle oženil.
Jak donoszą z Moskwy, Stalin, 

którego żona umarła kilka miesię­
cy temu, ożenił się obecnie z sio­
strą swego przyjaciela Kaganowicza. 

W związku z zamierzoną likwi­
dacją Męskiej Szkoły Handlowej 
Stowarzyszenia Kupców m. Płocki, 
w Państwowej Koedukacyjnej Szko­
le Handlowej zostanie zastosowana 
koedukacja odrazu na pierwszych 
trzech kursach, celem umożliwie­
nia ukończenia nauki uczniom obec­
nej klasy I i 11 Męskiej Szkoły 
Handlowej; uczniowie, pragnący 
wstąpić na II i III kurs Państwo­
wej Koedukacyjnej Szkoły Handln; 
wej, składają podania w kancelarii 
tej szkoły do dnia 16 sierpnia; do

zacji sądów kartelowych, które po­
wstały przy I-szej Izbie Cywilnej 
Sądu Najwyższego. Sędziowie,wcho­
dzący w skład Sądu Kartelowego, 
zostali wybrani przez Kolegjun 
Sądu Najwyższego.

ukończenia 7-miu oddziałów szkoły 
powszechnej lub 3 klas gimnazjfl- 
nych, ostatnie świadectwo promo­
cyjne, otrzymane w Męskiej Szkole 
Handlowej, metrykę urodzenia oj 
druczku, świadectwo szczepienia 
ospy i I fotografję do legitymacji’ 

Absolwenci Państwowej Koe<w* 
kacyjnej Szkoły Handlowej, p™» 
uprawnień do zajmowania w p«"’

Jak nacjonaliści niemieccy wyobrażają sobie

„narodowy Kościół niemiecki”?

nominację dotychczasowy dyrektor 
Państwowej Szkoły Ogrodniczej 
i Handlowej Żeńskiej, p. Władysław 
Wróbel, sprawa zań nominacji no­
wego dyrektora, względnie dyrek­
torki Szkoły Ogrodniczej Żeńskiej 

obaw, czy czasem ambasador de 
Jouvenel nie przekroczył instrukcyl 
jakie otrzymał z Paryża.

Nawet półoficjalny .Temps* nie 
jest pomformowąny o istotnym sta- 
nie rzeczy. Pismo to wyraża na- 
dzieję, że pakt czterech nie został 
jeszcze podpisany, a jeśli został 
zawarty, to niema w nim mowy 0 
żadnym konkretnym wypadku «. 
wizji granic.

Prawicowy .Journal de Débats* 
, wzywa rząd francuski, by powie- 

dział stanowczo: nie wobec prób 
rewizjonistycznych i rozbrojenio­
wych, opracowanych obecnie w 
Rzymie i w Genewie. Francja ra­
zem z Polską i państwami Małej 
Ententy rozporządzają dostateczną 
siłą zbrojną, by przeciwstawić się 
wszelkim próbom, zmierzającym do 
przekreślenia obecnego porządku 
Europy.

Nie bedzie ' jesiennych 
we Francji.

Zmiany w płockich AM
zawodowych.

W związku z nową ustawą o 
ustroju szkolnictwa, Państwow a Szko­
ła Ogrodnicza i Handlowa Żeńska 
w Płocku ulegnie od roku szkolne­
go 1933/34 gruntownej reformie, 
polegającej na tern, iż powstaną 
z niej dwie odrębne szkoły pod 
oddzielnem kierownictwem i w od­
dzielnych lokalach: Wydział han­
dlowy zostanie przekształcony na 
Państwową Koedukacyjną Szkołę 
Handlową, z wydziału zaś ogrodni­
czego powstanie samodzielna Spo­
łeczna Szkoła Ogrodnicza Żeńska; 
obydwie uczelnie zgodnie z nową 
ustawą będą oparte na programie 
szkoły zawodowej typu gimnazjal­
nego. Na dyrektora Państwowej

zostanie w najbliższych tygodniach 
zdecydowana

Szkoła Ogrodnicza pozostanie 
narazie w lokalu przy ulicy Kole­
gialnej 21, a Szkoła Handlowa zo­
stanie przeniesiona do innego, ob­
szerniejszego lokalu wynajętego, 
lub też do wykończonego gmachu 
Towarzystwa Przyjaciół Szkoły Za­
wodowej Żeńskiej przy ul. Misjo­
narskiej 20. Z konieczności rów­
nież i uniformy młodzieży szkolnej 
ulegną zmianie i dostosowane bę­
dą ściśle do umundurowania, unor­
mowanego przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. dla wszystkich szkół śred­
nich, zgodnie z przepisami zawar- 
temi w Dzienniku Urzędowym Mi­
nisterstwa M 3 z roku bieżącego.

Narazie do czasu załatwienia 
formalności, związanych z defini- 
tywnem wyodrębnieniem szkół, 
przyjmowanie podań kandydatek 
1 kandydatów do Koedukacyjnej 
Szkoły Handlowej i kandydatek do 
Żeńskiej Szkoły Ogrodniczej oraz 
przeprowadzenie egzaminów wstęp­
nych zostało przez Kuratorjum zle­
cone Dyrekcji dotychczasowej Pań­
stwowej Szkoły Ogrodniczej i Han­

dlowej Żeńskiej. Młodzież, wstępu­
jąca do Koedukacyjnej Szkoły Han­
dlowej, zdaje egzaminy wstępne 
z jęz. polskiego i arytmetyki, kan­
dydatki zaś do Żeńskiej Szkoły 
Ogrodniczej podlegają egzamino­
wi tylko z jęz. polskiego. Egzami­
ny wstępne jednocześnie dla dziew­
cząt i chłopców odbędą się w 2 ch 
terminach: przed wakacjami 19 i 20 
czerwca oraz po wakacjach 18 i 19 
sierpnia; podania o przyjęcie w/g 
wzoru wydawanego bezpłatnie przez 
kancelarję szkoły należy składać 
w I-szym terminie do dn. 18 czerw­
ca i w Il-gim terminie do dnia 17 
sierpnia. Do podania winny być 
dołączone: metryka urodzenia na 
druczku, świadectwo szczepienia 
ospy, świadectwo ukończenia 7-miu 
oddziałów szkoły powszechnej lub 
3 klas gimnazjalnych oraz 1 foto- 
grafja do legitymacji; ponadto o 
kandydatkach i kandydatach zasię- 
gana będzie poufna opinja od kie­
rownictw, względnie dyrekcyj od­
nośnych szkół; badania lekarskie 
zostaną przeprowadzone podczas 
egzaminów. Oplatała za egzamin 
wstępny wynosi 6 zł.

Lot alpejski zakończony
Zaszczytne wyróżnienie kpt. Dudzińskiego.

Wielki lot alpejski został ukoń­
czony.

Pierwsze miejsce zdobył lotnik 
austrjacki Josipowicz, drugie Włoch 
Lombardi.

Polski uczestnik lotu kpt. Du­
dziński otrzyma) trzecią nagrodę 
w dowód niezwykłej brawury oraz 
uznania jego zdolności lotniczych 
w całości konkurencji

Uzyskanie przez kpt. Dndziń 
skiego trzeciej nagrody, mimo nie- 
ukończonego wskutek uszkodzenia 
aparatu, lotu alpejskiego, jest do­
wodem uznania za niezwykle dziel
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kalendarzyk.

Dziś Środa 2i maja—Joanny w D.K- 
Jrjtio. Czwartek 25 maja—Wnieb. Pańskie.

Dyżury lekarskie
SrnJ. 2-Í maj« — dr. Neizer, Sienkiewicza 10.

Dyżury aptek
Srcpa 21 maja — Beiley, Kolegialna 1.

Bibljoteki
Biblioteka Parafialna I Czytslnia (Dobrzyń* 
oku 'M otwarta jeść codziennie od godz. 5 
do ’ popołudniu oprócz niedziel i śwtąf.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział HiBtoryazno-Kulturalny

{Rynek Kanoniczny 8) otwarty wc wtorki, 
pj^tki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawoiy 
(Rynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością“) 
otw.n t y w poniedziałki od godz. 9.30 do 
II B1'. w środy od 8-10. w niedziele od 

godz. 10-13.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 11—12. w dni 

świąteczne od 12—1

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T*twa Hygienicz.nego otwarta 
■we wtorki, środy i piątki od 7—9 wiecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią* 

tki od godz. 8—9.

Kino .Nowości"
wyświetla dziś i dni następnych tilm p £. 

»Biały Mustang«-

Wiadomości potoczne

H Ola uczczenia tOO-lecia 
Konferencji św. Wincentego 
à Paulo, Konferencje płockie 
urządzają jutro t. j. w uroczystość 
Wniebowstąpienia, uroczysty ob­
chód.

O godzinie 8 ej rano w koście­
le św. Bartłomieja odbędzie się 
msza św. z komunją św. generalną.

Wieczorem tegoż dnia o godz. 
8 ej w sali .Przyjaciela" (ul. Tum­
ska 2) odbędzie się .Wieczór uro­
czysty* dla uczczenia 100-lecia 
zbotnego dzieła konferencji św. 
Wincentego.

H Sejmik A K. w Płocku. 
W czwartek 1-go czerwca odbędzie 
się w Płocku zjazd Diecezjalnej 
Rady Akcji Katolickiej. Tematem 
obrad Rady będzie szereg donio­
słych spraw, związanych z rozwo­
jem Akcji Katolickiej na terenie 
diecezji płockiej.

Zjazd delegowanych St. | 
Mlodz. Polek. W poniedziałek 
odbędzie się w Płocku zjazd dele­
gatów Stowarz. Młodzieży Polskiej 
męskiej z terenu Zw. Płockiego.

Zjazd delegatek S M. P. żeń 
sklej odbędzie się jutro i pojutrze 
w Sierpcu.

Temperatura 
dniu wczorajszym o godz. 6 rano -p 8<f. 
o codz. 12 4- I6n. o eodz. 18 -f- IIP.

Wiadomości kościelne

— Uroczystości w kościele 
św. Bartłomieja. Jutro w ko­
ściele św. Bartłomieja odbędzie 
się piękna uroczystość uczczenia 
jubileuszu zasłużonych członków 
Bractwa Różańcowego, mianowicie: 
Jana Lewandowskiego za 60 lat 
gorliwej pracy w Bractwie, 2 oso­
by za 55 lat, 9 osób za 50 lat, 
10 osób za 45 lat i 5 osób zasłu­
żonych specjalnie gorliwą działal­
nością.

Ruch Towarzystw

Zi Walne zebranie T-wa 
Muzycznego. W dniu dzisiej­
szym odbędzie się roczne Walne 
zebranie członków T-wa Muzyczn. 
w Płocku. Porządek obrad obej­
muje m. in.: sprawozdanie z dzia­
łalności i kasowe oraz wybory za­
rządu. Zebranie odbędzie się o 
godzinie 8-ej wieczorem w sali 
{Kościuszki 8). W drugim termi­
nie o godz. 8.30 bez względu na 
ilość obecnych członków.

A Zebranie b. nesenio gim­
nazjum żeńskiego odbędzie się 
26 b. m. o godz. 7 m. 30 wiecz. 
w lokalu Gimnazjum. Organizator­
ki zebrania proszą, aby koleżanki, 
»Wre czytaj będą to ogłoszenie, 
zawiadomiły Jaknajiiczniejsze grono 
0 zebraniu i przybyły gremjslnie, 
ze względu pa ważność obrad.

H Wycieczka do Brwilna. 
W dniu jutrzejszym (czwartek 25 
b. m ) Katolickie Stowarzyszenie 
Polek w Płocku organizuje majów­
kę w Bralinie z tańcami i brydżem. 

Wyjazd statkiem .Fary«" o go­
dzinie 10 rano, 12 i 2 popołudniu. 
Powrót o godz. 7 wieczorem. Na 
statku bufet, orkiestra.

Cena biletu dla dorosłych I zł. 
50 gr., dla dzieci i uczącej się 
młodzieży — 75 groszy. Bilety 
można nabywać wcześniej w Re­
dakcji „Hasła Katolickiego“ (ul. 
Mostowa I) w godzinach od 9 ra­
no do 2 popołudniu.

O ile pogoda w dniu jutrzej­
szym nie dopisze,* termin majówki 
będzie automatycznie przesunięty 
na niedzielę 28-go b. m. W razie 
nieodbycia się majówki kasa bę­
dzie zwracać pieniądze.

Egzaminy maturalne w 
Szkole Ogrodniczej i Handlo­
wej żeńskiej. W dniu 22 b. m. 
rozpoczęły się egzaminy maturalne 
w Państwowej Szkole Ogrodniczej 
i Handlowej Żeńskiej; w tym dniu 
odbył się pierwszy egzamin pi­
śmienny z języka polskiego, przy- 
czem uczennice otrzymały do wy­
boru następujące 2 tematy: 1) Cho­
roby społeczne i walka z niemi w 
literaturze i w tyciu; 2) Cele i 
środki współżycia narodów.

Do egzaminów przystąpiło 26 
uczenie wydziału handlowego i 
ogrodniczego.

« Magistrat m. Płocka po­
deje do wiadomości, Że, stosownie 
do zarządzenia Starostwa Powiało- 

i wego, dn. 26 maja r. b. o godz. 12 
I w Powiatowej lecznicy dla zwie-

í.Ťp.
Władysław Apfelbaum 

KUPIEC
b. członek Milicji Obywatelskiej m. Płocka — internowany przez oku­
pantów w obozie w Bytomiu, b. długoletni pomocn. Naczelnika Straży 
Pożarnej Ochotniczej Płockiej* b. prezes Stowarzysz. Kapców Polskich 
w Płocku, współzałożyciel i długoletni prezes Schroniska dla starców 

rzemieślników w Płocku
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­
tami, zasnął w Panu dn. 22 maja 1933 r. przeżywszy lat 74. 
Eksportacja zwłok z domu Nr. 3 przy ulicy Kolegialnej na 
cmentarz Rzymsko Katolicki nastąpi dnia 24 maja t.j. w śro­
dę o godz. 7-ej wiecz. Nabożeństwo żałobne zostanie od­
prawione tegoż dnia o godz. 9 ej rano w kościele parafialnym 
św. Bartłomieja. Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, 

przyjaciół i znajomych SIOSTRA.

Program pobytu w Płocku wycieczki 
delegatów Ligi Morskiej I Kolonialnej.

Uroczystości, związane z przy­
jazdem do Płocka Walnego Zjazdu 
Delegatów Ligi Morskiej i Kolon­
ialnej w piątek 26 b. m. rano, od­
będą się według następującego 
programu: Spotkanie Delegatów 
statkiem przez władze miejscowe, 
spotkanie przez harcerzy na Wiśle 
(między mostem a Borowiczkami), 
o godz. 6 m. 45 rano ustawienie 
wojska, organizacyj i szkół na brze-

Nowe władze A. K. P.
W Warszawie odbyło się ostat 

nio walne zgromadzenie Akade­
mickiego Koła Płocczan w War­
szawie. Prezes Koła p. Stefan 
Przedpełski złożył sprawozdanie z 
działalności zarządu, puczem ze 
branie uchwaliło ustępującemu za­
rządowi absolutorjum.

Do nowego zarządu powołano 
następujące osoby: na stanowisko 
prezesa długoletniego i zasłużone­
go dla Koła pracownika, p. Mie 
czysława Sobocińskiego, na vice- 
prezesów pp. Płoskiego i Werni­
ka, członkami zarządu zostali pp.: 
Załuszkiewicz, Werner, Różycki, 
Święcicki, Pniewski, Wiśniewski 
i Dzięgielewski.

Dłuższą i poważną dyskusję wy­
wołała sprawa grożącej Kołu likwi­
dacji na mocy nowego rozporzą­
dzenia o stowarzyszeniach akade­
mickich, które wchodzi w życie 
już w dniu 1 go lipca b. r. ’ • Roz­
porządzenie to przewiduje możli­
wość istnienia organizacyj, skupia­
jących studentów tylko jednej 
uczelni, temn zaś warunkowi Aka­
demickie Koło Płocczan nie od­
powiada.

W rezultacie narad zebranie 
wybrało specjalną komisję, która 
ma zebrać opinje kuratora Koła, 
sekretsrjatu Politechniki Warszaw­
skiej, zarządu Kola b. Wychowań- 
ców Szkół Ziemi Płockiej, zarzą­
du Patronatu nad Płocką Młodzie­
żą Akademicką oraz prezydjum 
Ogólnopolskiego Związku Akade­
mickich Kół Prowincjonalnych — i 
przedstawić odpowiednie wnioski 
na nsstępnem walnem zgromadze­
niu Koła, które odbędzie się w 
przyszłym miesiącu.

Do komisji tej weszli pp.: Mie­
rzejewski, Dąbrowski, Borowski, 
Gryliczówna oraz Sobociński.

gu Wisły, salut z mostu, spotkanie 
na przystani, odprowadzenie dele­
gacji na miejsce defilady, zformp- 
wanie wojska, szkół i organizacyj 
celem dokonania defilady, przyję­
cie defilady przez delegację z War­
szawy, ustawienie wojska, szkół 
i organizacyj na Placu Kanonicz­
nym. Program na Placu Kanonicz­
nym: a) złożenie wieńca na Płycie 
Poległych, b) przemówienie pana 
Prezydenta miasta, c) przemówię» 
nie p. gen. dyw. Orlićz-Dreszers, 
d) przemówienie delegata z War­
szawy, e) ewentualne przemówienie 
przedstawiciela L. M. i K. z Płoc­
ka, f) śpiew chórów i orkiestra,
g) zwiedzanie miasta grupami,
h) zbiórka delegatów na Placu Ka­
nonicznym, i) odprowadzenie de­
legatów do statku, wreszcie pożeg­
nanie delegatów. Defilada lodzi 
i kajaków.

Według obliczeń w Zjeździe 
weźmie udział około 450 delega­
tów, reprezentujących Koła L. ML 
i K. ze wszystkich zakątków Pol­
ski. Wśród delegatów będzie się 
znajdowało 8 generałów, 6 minist­
rów oraz około 8 wojewodów.

Usta członków oddziała 
Płockiego L. M. i K. zostanie, jak 
jnt donosiliśmy, wystawiona na wi­
dok publiczny w dniu Zjazdu na 
Placu Kanonicznym. Ten punkt pro- 
gramu przyjęcia Zjazdu spotkał się 
z pełnem uznaniem Zarządu Głów­
nego I.igi.

Niechże nikogo z płockiego 
społeczeństwa na liteře tej nie 
zbraknie.

Środa 24 maja

Audycja dla nauczycieli muzyk!. 1745 
Koncert fortepianowy. 17.40 *Stan i 
przyszłość rzemiosł®« 17,55 Program n# 
d«leń następny. 18.00 Muzyka lekka.

Czwartek 25 maja,
WARSZAWA 10.00 ItóMrfn w 

Krakowa, 1J 57 Sygnał cx*»u » Wara«. 
Ob*. Astr 12.00Hejn. «Krakowa. IŁlOKons. 
P1M. 12,15 Poranek muwny « FOK 
Warsa. 14.00 »Udział Państwowego Han*

rząt odbędzie się spęd ogierów, nie 
posiadających świadectw uznania.

Na spęd winny być doprowa­
dzone ogiery, które podlegały opła­
tom 1931, 1932 i 1933 r.
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Z Mnzoasza PłocKlego I
CIBRBSZEWO, pow. płocki.

Ze zlotu S. M. P. u Gotyminle.
Młodzież katolicką cechuje karność, radosny zapał i zdrowy duch.

Za opór sekwestratorowl. 
Do Ciereszewa w gminie Biała zje­
chał z Urzędu Skarbowego z Płoc 
ka sekwestrator celem spełnienia 
obowiązków służbowych. W urzę­
dowych czynnościach usiłował mu 
przeszkodzić mieszkaniec Cieresze­
wa, Stanisław Jeziorowski.

Wezwana przez sekwestratora 
policja sporządziła na Jeziorow­
skiego protokuł.

LIPNO.
Zjazd burmistrzów, wójtów 

i sekretarzy. Odbyła się tu kon­
ferencja wójtów, burmistrzów i se­
kretarzy. Głównem jej załoźen em 
była sprawa usprawnienia poboru 
podatków i wykonywania czynnoś­
ci egzekucyjnych przez władze 
skarbowe.

Drugą sprawą było omówienie 
prac drogowych w związku ze zbli­
żającym się terminem rozpoczęcia 
prac szarwarkowych na drogach 
gminnych. Szereg gmin w powie­
cie lipnowskim oď dwóch lat od­
znacza się wydajnością prac szar­
warkowych. Omawiana była rów­
nież sprawa świadczenia gmin na 
rzecz szkolnictwa powszechnego.

Jedną z ważniejszych przyczyn 
zwołania konferencji było ujedno­
stajnienie sposobu egzekucji po­
datków. W tym celu po wygło­
szeniu obszernych referatów przez 
kierownika działu egzekucyjnego 
przeprowadzono giuntowną dysku­
sję i w rezultacie uzgodniono dzia­
łanie organów skarbowych i samo 
rządowych w tej dziedzinie.

FARAMUSZKI.
Różnica.

— Jaka jest między koniem a osiem różnica?
— O, wielka!— odpowiada panna bladolica- 
—Ale jaka?—To trudno powiedzieć w

[krótkości. 
Bo między obydwoma znaczne rozbieżności 
Odpowiem za nią krótko: oto w żadnej 

[p orze 
Żaden koń żadnym radcą pozostać nie może. 
Tymczasem stwierdzić codzień możemy to 

[sami.— 
Mnóstwo osłów w tych czasach zostało 

[radcami. Lach.

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, ko 
si miljony łudzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry­
py, bronchite, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t p. sto­

sują pp. Lekarze:

JUH !■<
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm i 
samopoczucie chorego oraz po­
większa wagę ciała, usuwa kaszel.

(od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego“).
Cicha i spokojna wieś Gołymin, 

położona między Ciechanowem, 
Pułtuskiem i Makowem, przeżyła 
w ubiegłą niedzielę piękny dzień. 
Panował tu gwar, ruch, nastiój ra­
dosny, świąteczny. Odbywał się 
tu rejonowy zlot Stowarzyszeń Mło 
dzieży Polskiej.

Dom Katolicki udekorowany 
zielenią i flagami o barwach naro­
dowych. Gospodarze zlotu, miej­
scowe S. M. P. i członkowie Pa­
tronatu z serdeczną gościnnością 
podejmują przybywające grupy 
młodzieży. Młodzież przybywa 
pieszo, na rowerach, wozach, sa­
mochodach. Wesoła, rozśpiewana.

Zbiórka i raport.
O godz. 9 m. 30 rano miejsco­

wy druh naczelnik ustawia oddzia­
ły, wydaje dyspozycje naczelnikom 
poszczególnych S. M. P. Nastę 
puje raport i wymarsz z orkiestrą 
S. M. P. — Szyszki na czele przed 
Dom Katolicki, gdzie odbyło się

Otwarcie zlotu.
Otwarcia dokonał miejscowy 

proboszcz, ks. kan. P. Kalinowski. 
Następują przemówienia powitalne. 
Przybyłą na zlot młodzież witają: 
imieniem Prasy Katolickiej i Zw. 
Robotników Chrześcijańskich -- ks. 
red. St Dulczewski z Płocka, imie­
niem Związku S. M. P. — p. instr. 
Pepiński, dalej przedstawiciele 
miejscowych organizacyj i Patro­
natu S. M. P.

Nabożeństwo.
Po przemówieniach formuje się 

pięknie rozwinięty pochód ze sztan­
darami na czele i wyrusza na na­
bożeństwo, które odbyło się na 
placu przed kościołem. Uroczystą 
mszę św. odprawił ks. patr. Tade- 
usiak z Ciechanowa, płomienne ka­
zanie okolicznościowe wygłosi! ks. 
red. Dulczewski. Pieśni religijne 
podczas nabożeństwa śpiewała wszy­
stka młodzież z towarzyszeniem or­
kiestry. Ta wspólna modlitwa zor 
ganizowanej młodzieży katolickiej 
wywarła na zebranych tłumach pa- 
rafjan głębokie wrażenie.

Defilada i raport.
Znakomity widok dała defilada 

oddziałów przed sztandarami, przed 
stawicielami władz organizacyjnych 
i gośćmi. Przesuwał się oddział 
za oddziałem. Druhowie jednoli­
cie umundurowani, karni.

Po defiladzie młodzież i tłumy 
publiczności zebrały się przed Do­
mem Katolickim, gdzie z balko­
nu znakomicie ujęty i opracowany 
referat wygłosił prezes miejscowe­
go S. M. P., druh Kanownik. Rzad­
ko się spotyka żeby młodzież sa­
ma (wiejska) wygłaszała takie re­
feraty.

Przy wspólnym atole.
Miłą atrakcją zlotu był wspól­

ny obiad, urządzony przez miej­
scowe druchny i członków Patro­
natu. Do stołów ustawionych w 
półkole w ogrodzie zasiadło kilka­
set młodzieży. Nastrój serdeczny, 

rodzinny, przeplatany śpiewami, 
przemówieniami, na cześć zwłasz­
cza gospodarzy stołu.

Zebranie zlotowe i wieczornica.
I Popołudniu, po majowem na- 
i bożeństwie odbyło się w sali Do 
! mu Katolickiego zebranie zlotowe. 
Î Znów przemówienia, śpiewy, de­

klamacje. produkcje orkiestry i 
bardzo wartościowy referat druha 
Włodarczyka z Gołymina na temat 
.Wpływ S. M. P. na młodzież".

Drugą część programu wypeł­
niły produkcje miejscowych diu 
chen (farsa „Niedobrana służącą"), 
S. M. P —Płońsk odegrało sztucz­
kę .Poseł czy kominiarz“, a po­
tem monologi, wspólne i giupowe 
śpiewy, humor...

Z młodzieżą S. M. P.l
Celem zlotu było zapoznanie 

starszego społeczeństwa z ruchem, 
kierunkiem i ideologją S M. P. 
oraz zbliżenie towarzyskie i orga­
nizacyjne samej młodzieży. 1 zlot 
spełnił swoje zadanie. Szczere 
uznanie należy się organizatorom 
zlotu z ks. prob. kan. Kalinowskim, 
członkami Patronatu i miejscowej 
młodzieży S. M. P. z dzielnym 
prezezesem Kanownikiem na cze­
le. Dużo włożyli w zlot trudu, ale 
też i dużą mieli satysfakcję. P.

Nowootwarty parowy 
ZAKŁAD

WULKANIZACYJNY 
na najnowszy system angielski- Przyj­
muje wszelkie uszkodzenia opon i den- 
tek samochodowych, motocyklowych 
i rowerowych. Wykonanie solidne 
i punktualne. Ceny konkurencyjne.

Zygmunt Miszczyński i S-ka
W PŁOCKU, KOLEGJALNA 20 

(Hotel Warszawski — w podwórzu).
132-10- 7

ZYGMUNT BAŹMIRSKI 
Ispioer 

Przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

taplcerstwa 
Plook, ul. Szeroka 57. J49—10—1

GRYPĘ»».,.,,,,,;,«.:
,ť'X|

STAWOWE:KOSTNE îj.ldj
‘‘— " «Ví

PROSZKI TE WYRABIAMY f W

' TABLETEK:
ĄDAJC1E ORYGINALNYCH PROSZKÓW:

z,KOGUTKIEM"

Ze wspomnień kapłana. 26

OBRAZKI ŻYCIOWE,
Słowa moje były dla nieprzy­

wykłego do sprzeciwu moskala 
czemś tak nieoczekiwanem i tak 
go oszołomiły, że poprostu stracił 
mowę. Korzystając z jego deto­
nacji, mówiłem tak w dalszym cią­
gu. ,Na jakiej zasadzie pan żąda, 
abym był obecny na oficjalneni 
przyjęciu archiereja? Przecież on 
jest prawosławnym duchownym, 
a ja księdzem katolickim,—co ja’ 
mam z nim wspólnego? Mnie, 
jako katolikowi, a tern bardziej ja 
ko księdzu, nie wolno brać udzia­
łu w uroczystościach inowierczych. 
Jeżeli mam być szczerym, to po­
wiem wyraźnie, że wyjechałem 
umyślnie, aby się z tym panem 
nie spotkać. I zastrzegam się na 
przyszłość przeciwko zapraszaniu 
mnie na tego rodzaju utoczystości. 
bo zresztą i tak nigdy me wezmę 
w nich udziału".

Po tych słowach skłoniłem się 
przed dyrektorem i wyszedłem z 
pokoju. Teraz mogłem się spo­
dziewać najgorszych dla siebie na­
stępstw, albowiem dyrektorzy szkół 
rosyjskich byli wszechwładnymi 
panami w stosunku do personelu 
nauczycielskiego. Jednak stało się 
inaczej. Tego samego dnia po 
południu mój „naczelnik“ otrzymał 
nominację na dyrektora gimnazjum 
w wielkiem mieście, a więc spot­
kał go awans. Wobec tak wielkie­
go szczęścia, którego oddawna so­
bie życzył, nie wypadło mu widocz­
nie mścić się na mnie. Owszem, 
gdy następnego dnia zebrane w 
kancelarji nauczycielstwo złożyło 
mu przez usta inspektora gratulac­
ję z powodu awansu, podziękował 
wszystkim a następnie zwrócił się 
do mnie i zapowiedział, że będzie 
u mnie z wizytą pożegnalną. Było 

I to z jego strony tern dziwniejsze 
posunięcie, że ja nie byłem u nie­
go z wizytą towarzyską. Jakoż za 
parę dni przyszedł do mnie i był 
bardzo serdeczny, a odchodząc 
ucałował się ze mną w twarz. W 
nawiasie zaznaczę, że było to pierw­
sze moje pocałowanie się z moska­
lem. Zachowanie się dyrektora w 
stosunku do mnie, po takim przy­
krym dla niego incydencie, utwier 
dzilo mię w przekonaniu, że ludziom 
Wschcdu imponuje odwaga i pew­
ność siebie nawet wówczas, gdy 
się jest od nich zależnym. Ale 
niebawem przekonałem się i o in­
nej stronie medalu. W parę ty­
godni po wyjeździe dyrektora spo­
tykam się z naczelnikiem powiatu, 
rosjaninem, poczciwym zresztą czło­
wiekiem, który zakomunikował mi 
pod wielkiem sekretem co nastę­
puje: .Ody dyrektor był u mnie na 
pożegnaniu, polecił mej pamięci 
ks. prefekta: Zwracajcie na niego 
baczną uwagę, bo to niebezpieczny 
ptaszek“.

(c. d, o.) Pleban.
Nowootwonuny Zaklad Mecbanlomy 

STANISŁAWA BĄCZKA 
w Placku, przy ul. Blelakiaj N» 4.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
mechaniki wchodzące.
CENY N IZ KIE. 148-98
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